"Wychodzi na wtorak, oerwartek i sobotę s dodatkiem 


religijnym p. t.: „Ńanka Katolicka“ i z dodatkiem 
tumorystyczno-satyrycznym p. t.: „Zwierciadło“. Przed- 
płata kwartalna na poczcie i u listowyck wynosi 1 mr. 
50 fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia- 
zns Polski” zapisany jest w cenniku pocztowym pod li- 


erą T, nr: 106. — W księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 


m z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. 


A 


Nr. 49. 


MÓDL SIĘ | PRAGUJ! 


Za irseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed iuseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol- 
ski mie się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
Eorespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się. 


Bochum, czwartek, 25 kwietnia 1895. 


Rok 5, 


O O A O O O O O A W w w 
——-- Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasze 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. ——— 


Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli! 


Na maj i czerwiec 
można zapisywać 
„Wiarusa Polskiego 
razem z „Nauką Katolickąś 
„Zwierciadłem*. 
Prenumerata wynosi za wszystkie trzy pi- 


sma tyiko 
BĘ” l markę E 


a z odnoszeniem do domu 20 fen. więcej. 


(„Posłańcem*) i 


Polacy na obczyźnie. 


Alstaden. Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus!  Wyczytałem w  „Wiarusie 
Polskim* korespondencye, w których ubolewano 
nad naszymi Rodakami, że tak opieszale brali 
udział w odprawianiu „Drogi Krzyżowej“. 
Rodacy z Alstaden i Styrum odprawiali także 
„Drogę Krzyżową* w każdą niedzielę postu 
aż do Wielkiego Piątku w kościele w Styrum 
i jeszcze nigdy tylu Rodaków nie brało udziału 
w tych nabożeństwach jak tego roku. 

3 Wyczytawszy w „Nauce Katolickiej“, że 
„»Swiçtojózefacie“ ma niedobór, postanowiliśmy 
po odprawieniu „Drogi Krzyżowej“ każdego 
razu zrobić składkę, przyczem zebraliśmy 16 mr. 
85 fen. Niektórzy Rodacy za duszę swych 
ojców, br.ci, sióstr i przyjaciół kazali się mo- 
dlić kierownikowi nabożeństwa i złożyli razem 
5 marek, które pan Fr. R. przeznaczył także 
na „Swiętojózafacie*. 

Tak wam Bracia i Siosty, którzyście brali 
udział w tych nabożeństwach i złożyli tych 
parę krwawo zapracowanych groszy, dziękuję 
serdecznym „Bóg zapłać, i proszę na przy- 
szłość o „Swiętojózafaciu* nie zapominać. 

W końcu pozdrawiam wszystkich Braci 
Rodaków na obczyźnie i życzę wszystkiego 
dobrego. 

Muelheim nad Renem. W sobotę 6-go 
i w niedzielę 7-go bm. był u nas Wiel. ks. 
Leichert i słuchał spowiedzi św. Towarzystwo 
przystępowało wspólnie do Komunii świętej. 

pierwsze święto wielkanocne o godz. 4 tej 
po południu było polskie nabożeństwo z kaza- 
niem, na które się wielka liczba Rodaków ze- 
brała, gdyż każdy pragnął usłyszeć słowo Boże 
w ukochanym ojczystym języku. Po nabożeń- 
stwie odbyło się zgromadzenie towarzystwa. 
Poprzednio poświęcił Wiel. ks. L. święconkę, 
którą następnie przy wspólnej wieczerzy spo- 
żyliśmy. Posiedzenie nasze zaszczycił także 
ks. L. swą obecnością, i wypowiedział pou- 
czającą mowę. Prócz tego były śpiewy i de- 
klamacye. Wiel. ks. L. i wszystkim Rodakom, 
którzy nas odwicdzili składamy serdeczne 
„Bóg zapłać, 

Z Brunświckiego. Z bólem serca do- 
noszę, że tutejsi Polacy bardzo się niemczą. 
Dowodem tego jest już to, że w pewnem 
towarzystwie zaczęto się oburzać, gdy pewien 
Rodak miał wykład z historyi polskiej. Od- 
zywam się do was drodzy Bracia, z prośbą 
byście się upamiętali, bo jeżeli nic wiedzieć 


nie chcecie o Polsce, to nie jesteście warci, | 


by was Polakami nazywano. Historyę polską 
każdy Polak powinien się starać poznać jak 
najdokładniej, bo wtedy dowie się jacy to nasi 
przodkowie byli pobożni, waleczni, jak to w 
obronie wiary św. i ojczyzny krew swą prze- 
lewali. Gdy zaś każdy Poląk pozna prze- 
szłość narodu polskiego, wtedy nie będzie się 
wstydził, że jest Polakiem, ale będzie dumny 
z tego. To teź towarzystwa polskie, a szcze- 
gólniej zarządy tychże towarzystw starać się 
powinni o rozszerzanie znajomości dziejów oj- 
czystych, bo słusznie powiedział śp. ks. Kon- 
stanty Damroht, że kto się stara Polskę poznać, 
ten się stara o jej zmartwychwstanie. 
Magdeburg. Donoszę kilka słów o tu- 
tejszej Polonii. W pierwsze święto wielka- 
nocne odbyło się walne zebranie Tow. św. Jana 
Nepom. Pan Jan Rogała, dotychczasowy prze- 
wodniczący złożył swój urząd, gdyż wyjeżdża 
do Hanoweru. Ta zmiana nie była nam przy- 
jemną, ponieważ p. Rogała był dzielnym prze- 
wodniczącym, starającym się o dobro Towa- 
rzystwa i nieszczędził pracy i trudu, aby to- 
warzystwo dobrze się rozwijało, za co mu 
składamy szczerze podziękowanie. Spodziewa- 
my się, że p. R. i nadil pamiętać będzie o 
Tow. św. Jana. W miejsce p. Rogały został 
obrany na przewodniczącego p. Czesław Cie- 
sielski, a jesteśmy pewni, że urząd ten będzie 
sprawować sumiennie i starać się będzie o do- 
bro i rozwój Towarzystwa. Na zakończenie 
odśpiewano: „Wesoły nam dzień dziś nastał.* 
Potem mieliśny bardzo piękny i wesoły wie- 


czór, gdyż przybył do nas rodak nasz p. Woj- ; 


nąder pięknemi deklamacyami. 
W. Garstecki, sekretarz. 


Jak należy wychowywać dzieci pol- 
skie na obczyźnie. 


Odczyt pana Augusta Czarneckiego na Wiecu 
polsko-katolickim, zwołenym w Berlinie dnia 
17-go marca r. b. 

Nie ma ważniejszej sprawy jak ta, dla 
rozważenia której dziś tutaj zebrani jesteśmy. 

Wychowanie dzieci jest dla całego rodzaju 
ludzkiego tak ważnem, iż słusznie powiedział 
pewien filozof: „Rodzaj ludzki dałby się po- 
prawić, gdyby poprawiono wychowanie dzieci.“ 

Prawda ta ma wielką wartość dla całego 
ogółu ludzkości, lecz o ileż więcej znaczy ona 
dla narodu, który rozszarpano na trzy części, 
który pozbawionym jest bytu politycznego. 

Uczony nasz Antoni Popławski, powiedział 
był już w r. 1775-tym: „Jak edukcya młodzi, 
takie potem sprawy i postępki obywateli, takie 
sposoby myślenia w prywatnem i publicznem 
życiu. Jacy zaś synowie krajn, taki i kraj 
cały; jakie ich rady i zamysły, taki układ spo- 
łeczeństwa, taka też szczęśliwość lub nieszczę- 
śliwość, na każdego niechybnie spływająca. 
Tego nas uczą dzieje wszystkich krajów, tego 
nawet sami na sobie doznajemy“. 

W słowie „wychowanie“ podane już są 
poniekąd dlą nas sposoby i środki, o których 
szczegółowo tu dziś dla braku czasu mówić 
mi niepodobna. Oto „chować“ mamy dzieci 
przed niezdrową dla nich atmosferą! Jest pie- 
zbitą prawdą, że jedynie naszemu wychowaniu 
mamy do zawdzięczenia, iż dziś — po stulet- 
niej ciężkiej niewoli — naród nasz duchowo 


| 
| Wróblewski z Krakowa i zaszczycił nas swemi 
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- litycznego, a dalej, że od wychowania pokole- 
nia naszego nasza lepsza przyszłość zawisła. 

Jak ważną rolę odgrywa wychowanie, i 
jak ono wpływa na narodów istnienie, to wi- 
dzimy i ztąd, iż wskutek złego wychowania 
całe narody giną. Wybitny tego dowód mamy 
na Rzymianach. Naród silny i w swoim cza- 
sie najpotężniejszy: na świecie całym, kiedyż 
podupadł? Wtenczas, gdy przez złe wycho- 
wanie zmarniał moralnie. Przywołali Rzymia- 
nie do siebie Greków, którzy to niby stali na 
wyźszym szczeblu kultury, lecz moralnie byli 
zepsuci. 

Podobnie zanosi się i u nas na zdemora- 
lizowanie młodzieży. My jednak nsjbliższych 
kulturników naszych nie przywołujemy, lecz 
oni sami do nas się wciskają. 

Naród polski dał światu dowód, iż nie jest 
narodem podłym, niegodnym istnienia, lub nie- 
żywotnym. Inaczej — nie istniałby już dziś 
wcale, a narody tak zwane kulturne, nie czu- 
łyby przed nim obawy. Naród polski pokazał 
światu, iż w nim tkwi rdzeń zdrowy; udowo- 
dnił tem samem, że sposób wychowania u niego 
nie jest najgorszym. Zasługuje to tem więcej 
na uznanie, że otoczenie jego przez całe stule- 
cie nie dawało mu żadnego dobrego przykładu. 

Obecne bowiem wychowanie tak zwanych 
kulturnych narodów, jest bardzo nędzne i stoi 
niżej zera. Widzimy to po owocach tegoż wy- 
chowania i wątpię, czyby kto temu chciał prze- 
czyć. Niemcy sami to przyznają i obmyślają 
środki, któremiby można owej degeneracyi za- 
pobiedz. Tworzą oni obecnie t. z. ligi regene- 
racyjne. Oto w ubiegłym tygodniu odbyli dwa 
publiczne zebrania, na których zastanawiano 
się nad tem, jak zapobiedz chorobie kulturnej. 
Oby pedagodzy ci jak nejrychlej przyszli do 
| przekonania, iż kłamstwo jest tu główną przy- 
| czyną złego, wedle słów: „Es ist der Fluch 

der bösen That, dass sie fortwährend immer 
Böses gebärt,“ 
| Oby więc nabrali oni przeświadczenia, iż 
jedynym tu środkiem zaradczym jest zwrot do 
prawdy, do praw przyrody. Zastanawiają się 
ludzie obecnie głównie tylko nad degeneracyą 
ciała i przychodzą do przestraszających spo- 
strzeżeń. Ale to zwyrodnienie cielesne natu- 
ralnym sposobem pociąga za sobą zwyrodnie- 
nie ducha, w skutkach swych o wiele gorsze. 

Dowiedzicno statystycznie, iż to skarłowa- 
cenie w państwie niemieckim najmniej się oka- 
zuje w Prusach Wschodnich i Zachodnich, o- 
raz w Poznańskiem, a więc kraju rdzennie 
polskim. Wytłómaczyć to sobie można tem, 
że rodacy nasi żyją w sposób więcej naturalny, 
skutkiem czego też są zdrowsi tak na cieie jak 
na duchu. Naturalny sposób życia pociąga za 
sobą naturalniejsze, a zatem lepsze, bo pra- 
wdziwsze wychowanie, stwarzające też lepsze 
ogólne otoczenie. 

Niestety ~- nie wszyscy możemy z tego 
lepszego otoczenia korzystać. My oto zmuszeni 
n. p. jesteśmy tu na obczyźnie mieszkać, gdzie 
warunki dla wychowania są najgorsze, otoczenie 
całe dla ducha młodego pokolenia wprost tru- 
jące 
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Każdy zatem, kto na obczyżnę idzie i na 
obczyźnie żyje, bierze na siebie jeden obowią- 
zek więcej, to jest — obowiązek starania się 
o dobre wychowanie dzieci, obowiązek zacho- 
wania ich przed obcem zep:uciem. Kto o tym 


silniejszy, niż był w chwili upadku swego po- * obowiązku zapomina, ten wprost popełnia grzech 


e m 


przeciw przyrodzie, a wszelki taki grzech ma 
swe zgubne następstwa. Pamiętajmy tu o tem, 
że — według słów pisma św. — dzieci nasze 
— będą sędziami naszymi.“ One będą nas 
sądziły z tego, jak je wychowaliśmy. jak sta- 
raliśmy się zasłonić je przed zdemoralizowanem 
otoczeniem; będą te dzieci nasze sądziły nas i 
z tego, czyśmy im skarby ducha przodków, 
narodowość i wiarę starali się zachować. Całe 
wychowanie byłoby spaczone, gdyby się dziecko 
obcego języka najpierw miało nauczyć. Dziecko 
noszące polskie nazwisko, a nie umiejące ani 
słowa po polsku, jest haniebnym wyrodkiem; 
żywym wyrzutem dla rodzica lub opiekuna. 
Tu w Berlinie jest takie zaniedbanie tem ha- 
niebniejszem, iż obecnie każdy z nas ma spo- 
sobność nouczenia dziecka przyrodzonego mu 
języka polskiego. Nauka ta jest bezpłatną, to 
zatem wyklucza wszelkie tłómaczenie. Dzieci, 
które w domu z rodzicami mówią po polsku, 
mogą się całkiem dobrze nauczyć języka pol- 
skiego. Skoro więc ten posiadać będą, wycho- 
chowanie ich będzie naturalnem i prawdziwem. 
Każdy uczciwy oświecony Niemiec pochwali 
nam takie wychowanie, a pogardzi rodzicami, 
którzy o nauce macierzyńskiego języka nic 
wiedzieć nie chcę. Przecież Niemcy sami także 
czczą i uwielbiają tych mężów, którzy to swego 
czasu nawoływali do zamiłowania mowy oj- 
czystej. Przecież powtarzają dziś jeszcze wier- 
sze, jak: 
Muttersprache, Mutterlaut, 
Wie so wonnesam. so traut! ., 
(Dokończenie nastąpi.) 


Nowoczesne pogaństwo w Berlinie 


szerzy się w zastraszający sposób. Zakry- 
styan protestanckiego kościoła św. Mateusza 
ogłasza statystykę zawartych w ewangelickich 
kościołach w Berlinie w r. 1894 ślubów, dalej 
chrztów, pogrzebów, konfirmacyi itd. W 64 
gminach kościelnych zostało w roku przeszłych 
ochrzconych 35.675 dzieci, czyli 1500 mniej 
aniżeli w roku poprzednim, pomimo że ludność 


Gniazdo Bocianie. 


Z francuzkiego przełożył 


WŁ. AG 


(Ciąg dalszy.) 

Widząc ich Wilhelmina tak zaciętych prze- 
ciw Franciszkowi, starała się kolejno ich ode- 
przeć lub zmiękczyć. 

— Henryku — błagała — cóż robisz ? 
czego chcesz od niego? To mój mąż, a twój 
brat! Ach, nędznicy ! dwóch na jednego! Frycu, 
podły niewolniku! to tak odpłacasz się za 
moje względy, za mą dobioć dla ciebie? Mój 
brat stracił zmysły, ty wiesz, jak ten postępek 
jest karygodny... I ty, H nryku, miej litość 
dla samego siebie, na imię naszego ojca, w 
imię honoru, w imę Boga cię zaklinam, nie 
maż ręki okropnym występkiem ! 

— Wilhelmino — wyszeptał Franciszek 
na pół ledwo żywy — nie myśl o mnie... ucie- 
kaj, jeśli jeszcze możesz... 4 
Ja nie ucieknę, jprzecież mój brat nie 
będzie tak okrutnym, iżby nastawał na moje 
życie!... on nigdy nie był niedobrym... Hen- 
ryku, Henryku, ty... 

Przerwała sobie i zakryła twarz z przera- 
żenia. Henryk Stcinberg powstał, uczyniwszy 
Franciszka niezdolnym do ruchu, wyglądał 
przerażająco: biała piana ukazała się w kąci- 
kach ust, muszkuły twarzy ściągały się kon- 
wulsyjnie, oczy nabiegły krwią: nie już nie 
było w nim ludzkiego! 

— Ach, Boże! wołała Wilhelmina 
przelękniona, to nie jest już mój brat! 

Major wskazał na nią Frycowi groźnym 
ruchem i rzekł: Mój wierny sługo, weż Bertę... 
ja się zajmę panem Stoffensels... 

Reutner stał niepewny i spoglądał na 
swego pana. 

— Może nie usłucba rozkazu szaleńca, my- 
ślała Wilhelmina; nadzieja wstąpiła w jej serce. 

— Weż ją w swe ramiona — rozkazał 
Henryk Steinberg — i postępuj za mną. 

I głupi Reutner porwał ją w swe żylaste 
ręce. 

Henryk zaś pochwycił nieszczęśliwego mło- 
dzieńca jak bezwładną masę. 

Oboje małżonkowie słabo się bronili, wy- 
dając przytem żałosne jęki. 


WIARUS POLSKI 


Berlina bardzo prędko wzrasta. 6659 dzieci 
liczyło już przeszło rok w chwili chrztu, a z 


tych 158 liczyło po nad 14 lat. Bez chrztu ; 


umarło dzieci protestanckich rodziców 4017. 
Inne cyfry również wykązują, że bezreligijność 
i nowomodae pogaństwo coraz szersze ogarnia 
koła stolicy Niemiec. W parafiach katolickich 
tak żle jeszcze nie jest, ale zbyt dobrze także 
nie, co się tłomaczy brakiem kościołów kato- 
lickich i dostatecznej opieki duchownej. Nad- 
mienić wypada, że 822 mężczyzn katolików, 
którzy zawarli mięszane małżeństwa, brało ślub 
w kościele protestanckim. 


<aiermie polskie. 


* Z Prus Zach. Warmii i Mazur. 

Pelplin. 19-go b. m. o 6 godz. po po- 
łudniu zmarł opatrzony Sakramentami świętemi, 
po dłuższej chorobie, ks. Jan Hoppe, proboszcz 
w Czystem pod Chełmnem, w 71. roku życia, 
a w rozpoczętym 46. roku kapłaństwa swego. 

Chełmno. We Wielką Sobotę zmarła 
nagle na apopleksyą serca jedna ze Sióstr Mi- 
łosierdzia, Franciszka Kuchenna, pochodząca 
z Wolentala w parafii pączewskiej. 

Brodnica. Binzer, faktor spółki HRT. 
pojechał z Grudziądza do Brodnicy, aby tam 
utworzyć nowe gniazdo nienawiści ku Polakom. 
Do listy jego zwolenników zapisało się od razu 
40 panów. 


* Z Wiel. Ks. Poznańskiego. 

W Baranowie pod Kępnem umarła 
wdowa Obalska w 102 roku życia. Najstarszy 
syn jej liczy lat 80, a wszystkich dzieci, wnu- 
ków i prawnuków żyje obecnie przeszło 50. 

inowrocław. Katolicy niemieckiej na- 
rodowości w Inowrocławiu zwołują, jak czyta- 
my w tamtejszym „Kuj. Bote“, zebranie na 28 
kwietnia r. b. o godzinie 4 po południu do re- 
stauracyi p. Lojewskiego przy ulicy Kolejowej 
19 celem naradzenia się co do kroków, które 
przedsięwziąść wypadnie, aby w tamtejszym 
kościele katolickim urządzone były kazania nie- 
EA PA A TETRA ZA AA CYK M WC a e a  K O E 

Któżby mógł posłyszeć te jęki w pustym 
budynku, zamieszkałym jedynie przez starą, 
słabą i bojaźliwą kobietę? 

Wśród tego zamięszania Fryc przewrócił 
stół, lampka upadła i zagasła. Pokój oświecał 
tylko słabo blady promień księżyca. Latarka 
Franciszka stała jeszcze u wejścia do Flucht- 
wegu. Przy tem słabem świetle wyglądało 
wnijście tak, jakby prowadziło do grobu. 

Baron zwrócił swe kroki ku otworowi, ale 
Fryc się przeląkł tą nagłą ciemnością. 

— (Cóż mam czynić, panie? 

— Postępuj za mną. 

— Dokąd idziemy? 

— Do piekła — nie widzisz? 

Szaleniec zaczął schodzić z swym cięża-- 
rem po nierównych schodach, które prowadziły 
do skały. 

Odpowiedź majora wzbudziła we Frycu 
pewien przesąd. 

Wilhelmina uczuła, jak zadrżał; nie długo 
jednak przemógł to wzruszenie. Do piekła! 
do piekła! — powtarzał — dobrze; on jest 
baronem Steinberg, moim panem, będę jemu 
posłuszny. Przestąpił odważnie drzwi Flucht- 
wegu i dogonił majora na schodach wilgotnych 
i zimnych suteryn. 

Postępowali przez chwilę w milczeniu. 
Franciszek i Wilhelmina zdawali się być bez 
zmysłów. Ich ciche westchoienia nie mogły być 
usłyszane. 

Gdy doszli do miejsca, gdzie ganek się 
powiększał, tworzył rodzaj sali, Henryk za- 
trzymał się nagle i rzekł głośno i uroczyście: 

— Zły duchu, mój sprzymierzeńce, mój 
przyjacielu i mistrzu, wskaż mi miejsce, w któ- 
rem Emanuel zamknął Bertę i zdrajcę Stof- 
fenselsa ! 

Odbłysk lampy, którą baron zabrał, padł 
na grube i silne drzwi skarpca. 

Baron wydał ryk śmiechu, ponuro powta- 
rzany echem w suterynach. 

— Tak więc — zawołał z dziką radością 
— przeznaczenie się spełni. Berta i piękny 
Koniuszy umrą z głodu w Fluchtwegu w Stein- 
berg — piekło mnie wysłuchało. 


IX. 


Dnia następnego, krótko przed wschodem 
słońca silne uderzenia w zewnętrzne drzwi 


z 
-F 
J 


mieckie co niedzielę. O inośna petycya wyło- 


. żoną jest w lokalach p Scheppan przy Nowym ` 


LM 1 Lora O A 0 DA 


Rynku i p. Wentzel przy ul. Wilhelmowskiej 
do podpisu przez interesentów. 

Międzychód nadał ks. Bismarckowi ho- 
norowe obywatelstwo i zamierza przechrzcić 
ul. Wroniecką na ulicę Bismarcka. Po R:wi- 
czu jest więc Międzychód drugiem „patryoty- 
cznem* miastem w Księztwie. 


* Ze Slązka ezyli Starej Polski. 


Sieroty.  18-go kwietnia został nasz 
Przew. ka. proboszcz Ziegler przez Przew. ke. 
kanonika Bannertha i Przew. ks. prob. Łebka 
z Wišniczy uroczyście w swój urząd wprowa- 
dzony. 

Lipiny. Dziecko 4-letnie introligatcra 
Zwiora dostało się przypadkiem do piwnicy i 
wpadło do znajdującego się pod nią kanału 
wodnego, którego otwór jest zazwyczaj zam- 
knięty klapą. Tym razem zapomniano ją za- 
sunąć i niebaczność tę przypłaciło dzi «ko 
życiem. 

Piekary. W piątek 19-go bm. zmarł 
w Piekarach malarz Jan Mąciejowicz. przeży- 
wszy około 80 lat. 

Opole. Ks. kuratus Wrzodek z Opola, 
rodem z Nowych Zagród przy Raciborzu, do- 
stał od Jego Kminencyi ks. Kardynała Koppa 
prezentę na probostwo w Opolu. osierocone 
po świerci śp. ks. kanonika Porscha. 


Głupczyce. Przed kilku dniami wypadł 
tu z okna na drugiem piętrze 2 lata mający 
synek kasyera Socika i złamał sobie kręgi. 
Śmierć nastąpiła oczywiście na miejscu. 

Opole. Palacz Stein został na dworcu 
opolskim przejechany przez lokomotywę. Je- 
dna stopa została mu zupełnie zmiażdżoną. 
Umieszczono go w lazarecie tutejszym. 

Z Raciborza. W ciągu miesiącu Maja 

będzie Najprzewielebniejszy ks. Biskup-Sufra- 
gan dr. Gleich bierzmował w Markowicach, 
Raciborskiej Kuźni, Liskąch, Pogrzebinie, Lu- 
bomi i Rogowach. 
Z A Z A Z CZK WE W MOKRO ZODZKOZRZCANKZON 
Steinbergu zaczęły się rozlegać. Jak już po- 
wiedzieliśmy, te drzwi były oddzielone od 
zamku podwórzem, zarzuconem ruinami, a z 
którego zrobiono mały ogródek warzywny. 

Uderzenia były tak silne, iż je dosłyszał 
Fryc, mający sobie powierzoną rolę nadzorcy, 
ogrodowego i odźwiernego zarazem. Wysko- 
czył z swego nędznego posłania, na którem 
spał nierozebrany. W budynku tuż obok zam= 
ku, ruszył ku drzwiom krokiem ciężkim od nie- 
wyspania, z włosami w nieładzie i z oczyma 
zaczerwienionemi. 

Do drzwi walono uporczywie. Hałas ten 
wywarł dodatni wpływ na odrętwienie F:yca, 
z jakiem jeszcze walczył. 

Chciał rozp znać przez szpary, źle zbitych 
drzwi, przybyszów, którzy się w tak gwałto- 
wny sposób zapraszali do zamku; przekonał 
się też, iż ich było liczne grono. 

— Jaki tam djabeł tak pokutuje? spytał. 

Hałas natychmiast ustał. 

— Wiedziałem o jego głupocie — rzekł 
jakiś głos dobitnie. 

— Otwórz, przyjacielu, rozkazuję ci w 
imieniu Wielkiego Księcia, naszego pana. 

— Któż wy jesteście ? 

— Jestem sędzia... 

— Nie można wnijść. 

Fryc chciał się już oddalić. 

— Otwórz, durniu, otwórz natychmiast! 
zawołał inny głos jeszcze donośniejszy, jak 
pierwszy. Ten twój pan, ten zrujnowany ba- 
ron, ten szlachcic — żebrak, może sobie mieć 
zaszczyt, gdy go człowiek mego stanowiska 
odwiedza... Natrze ci uszów za twą bezczel- 
ność, a bądź pewnym, że i ja mu w tem 
pomogę. 

— A któż pan jesteś? — spytał Fryc, 
zatrzymując się znów. 

Jestem synem księcia panującego... 
możesz jeszcze dodać: kanonikiem z Monasteru. 

— Syn księcia... kanonik! mruczał Fryc, 
do djabła! 

Po chwili odezwał się: 

— Nie wpuszczam nikogo. 

Po drugiej stronie drzwi dały się słyszeć 
szepty i przekleństwa. 


(Ciąg dalszy nastąpąpi.) 


WIARUS POLSKI 


* Z innych dzielnie Polski. 


Warszawa. O ks. Arcybiskupie Win- 
<entym Popielu. który tych dni wyjeżdża do 
zymu, mówią, że już do Warszawy nie wróci 
lecz zostanie Kardynałem i pozostanie w Rzy- 
mie. 

Częstochowa. W Wielki Czwartek do- 
rocznym zwyczajem dopełniono ceremonii zmia- 
my sukienki na cudownym obrazie Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej. Ceremonia odbyła się 
© godzinie 4 rano; obraz wyjęto z ołtarza, 
złożono na stole w specyalnie przeznaczonej 
'do tej ceremonii celi po za wielkim ołtarzem 
w kaplicy i po odmowieniu stósownych modłów 
©raz odśpiewaniu litanii zdjęto „sukienkę bry- 
lantową* i założono „sukienkę perłowąć, przy- 
czem obecni księża i osoby świeckie stwierdzili, 
iż na wyobrażeniu oblicza Najśw. Panny, po- 
mimo historycznych skaz, dokonanych święto- 
kradzką ręką, nie było ani śladu pyłu, tym- 
<zason sukienka i korona wymagały okurzenia 
czego specyalnym mieszkiem dokonano. Su 
Kkiensę, która ozdabiała obraz w roku zeszłym, 
złożono w skarbcu. 

— Zawieszony w tych dniach wielki kan- 
<delaber w kościele jasnogórskim przedstawia 
wartość 1200 rubli i stanowi bardzo ładną 
ozdobę. 

W Łodzi odkryła policya warsztaty fał - 
Szerskie, na których fałszowane sturublowe 


banknoty. Fałszerzy aresztowano. Klisze prze- 


<«naczone do fubrykowania różnych banknotów 
skonfiskowano. 


Wiadomości ze świata. 


Berlin. Parlament został otworzony 
przez prezydenta Boul'a, który wyraził nadzieję, 
że parlament spokojnie pracować będzie. 

— Drugie czytane ustawy przeciw 
przewrotowi ma się odbyć za 14 dni. 

— Komisya radząca nad podatkiem od 
tabaki zbierze sę 1 maja. 


Drezno. C sarz przybył do miasta na- 
szego. 
Londyn. Anglia nie myśli się mieszać 


w sprawy chińsko- japońskie. 

Weimar. Dotychczas udzielał zarząd 
kolejowy pozwolenie na używanie książęcej sali 
poczekalnej na przyjęcie Najprzew. ks. Biskupa 
fuldajskiego. W tym jednak roku na odnośny 
wniosek otrzymano odmowną odpowiedź. 

Berlin. Niemcy i inne państwa euro- 
pejskie zamyślają poczynić kroki, by pokój 
<hińsko - japoński nie zaszkodził europejskiemu 
handlowi. 


Sprawy robotnicze. 

Członkowie knapszafiu, którzy przez nie- 
Szczęście śmierć znaleźli otrzymują na koszta 
pogrzebu odnośną kwotę od towarz. knapsza- 
ttowego w Bochum za pośrednictwem urzędów 
pocztowych. Zwykle mija jednak kilka tygo- 
dni, zanim pieniądze zostaną wypłacone, gdyż 
naprzód trzeba stwierdzić, ile nieboszczyk w 
©statnich 12 miesiącach zarabiał. 

W tych przypadkach — osobliwie jeżeli 
rodzina nieszczęśliwego sama koszta pokrywa 
— wypłaca, kasa knap>zaf.owa na odnośny wnio- 
sek tymczasowo koszta pogrzebu w wysokości 
przepisanej ustawami dla inwalidów. Tak samo 
wypłaca kasa knapszaftowa na odnośny wnio- 
sek tymczasowo renty inwalidzkie, jeżeli z ja- 
kieg oądz powo lu ustanowienie renty się prze- 
dłuża. 


a róznych Stron. 


Bochum, W miesiącu marcu udzieliło 
rady „Biuro ludowe“ 311 osobom, z tych było 
183 górników, 31 robotników fabrycznych, 45 
rzemieślników, majstrów, czeladników i uczni, 
52 należało do rozmaitych zawodów. W se- 
Szłej jesieni urządzono w „Biurze ludowemś, 
że w każdą niedzielę mogą się robotnicy pol- ` 
skiej narodowości od godz. 10 do 1-szej po 
polsku rozmówić. W miesiącu Marcu było w 
biurze 33 takich osób, aby rady zasięgnąć i 
z pewnością zadowoleni powrócili do domu. 

Bochum Zwracamy niniejszem uwagę 
na ogłoszenie pana Wojczyńskiego z Gelsenkir- | 
chen, który podczas misyi polskiej zajmować 
Się będzie sprzedażą polskich książek do na-. 
bożeństwa i różnych dewocyonalii. Spodzie- | 
wamy się, iż każdy grosz polski w polskie 
wpłynie ręce. 


SEK 7., MAM 


Gelsenkirchen. 
nym (w Neustadt) rozpocznie się w piątek 26 
bm. misya polska, którą odprawią Wiel. OO. 
Franciszkanie. Pierwsze kazanie odbędzie się w 
piątek o godz. 71/2 wieczorem, a ostatnie 3 maja 
o godz. 10 z rana. Podczas misyi można bę- 
dzie przystępować do spowiedzi wielkanocnej. 

Carnap. W połowie maja zostanie po- 
łożony kamień węgielny pod nowy kościół. 

Horst-Emscher. Najstarsza osoba na- 
szej gminy wdowa Plassmann umarła onegdaj, 
skończywszy w przeszłej jesieni 99 rok życia. 

Monachium. Nowy biskup augsburski 
O. Piotr Hótzl zostanie dnia 1 maja w tumie 
augsburskim uroczyście konsekrowany i intro- 
nizo wany. 

W Sanerlandzie niemal wszystko żyto 
pod śniegiem wyginęło, tak że rólnicy -pola 
zaorać i obsiać czem innem muszą. 

Camen. Chłopiec :zkóluy wyratował 18 
letnie dzi: wczę, które niechybnie byłoby utonęło. 

Majątek Rothschiidów wynosi podług 
pisma „Sıgaal“ 10 miliardó w franków, z których 
francuz y Rothschildowie jeden posiadają. W 
roku 1875 nie był majątek Rothschildów ani o 
połowę tak wielk. Obliczcno, że w roku 1965 
wynosiłby majątek ten wraz z procentami 800 
milionów franków. Z procentów od tej sumy 


mogłoby mieć utrzymanie 37 milionów ludzi | 


czyli cała ludność Francyi. W roku 1800 
nieposiadał dziadek nic; majątek jego datuje 
od bitwy pod Waterloo. 

Niewiunie skazany ksiądz kato- 
licki. Niema jeszcze 5 lat, jak gazety pisały, 
że we Francyi ksiądz katolicki pewną bogatą 
panią zabił i zrabował. Z widocznem ukon- 
tentowaniem pisały i rozwodziły się wtenczas 
wszystkie liberalne gazety o tem zajściu i cie- 
szyły się niewymownie, gdy sąd przysięgłych 
skazał biednego księdza na dożywotne więzie- 
nie i na wywiezienie go do Nowej Kaledonii 
w Australii do kolonii karnych pomiędzy naj- 
gorszych zbrodniarzy. N.eszczęsliwy był pro- 
boszczem, nazywa się Dimolen i mieszkał w 
biskupstwie Es. Jak się teraz wykazało, był 
on ofiarą tajemnicy spowiedzi św. Słówko 
jedno byłoby mogło go wyratować, milczał je- 
dnak, nie chcąc powierzonej mu na spowiedzi 
tajemnicy zdradzać. Przed rokiem umarł rze- 
czywisty zbrodniarz. Na łożu śmiertelnem ze- 
znał on wobec kilku świadków swoją zbrodnię 
i powiedział, że w tym samym dniu, w którym 
zbrodnię popełoił, wyspowiadał sią u księdza 
Dimolen, aby w ten sposób księdza, który 
mógł mieć na nego podejrzenie, do milczenia 
zmusić, Tak więc z cierpliwością nadzwy- 
czajną wstyd, hańbę i wszelkie udręczenia we 
więzieniu szlachetny ksiądz znosił. aż dopiero 
teraz po zeznaniu mordercy wolność mu wró- 
cono i sąd niewinność jego uznał. 

Ks. Bismarck bardzo się uradował, że 
go Rawicz obdarzył godnością obywatela hono- 
rowego. Magistrat rawicki otrzymał od eks- 
kanclerza pismo, w którem tenże oświadcza, 
że czuje się „w wysokim stopniu zaszczyco- 
nym“ godnością obywatela honorowego Rawi- 
cza i że gorąco dziękuje magistratowi i repre- 
zentacyi miejskiej za odncśną uchwałę. 

Bismark — moskałofiłem. Do de- 
putacyi Niemców z Odessy powiedział książę 
Bismarck, że Rosya jest dla Niemiec milszym 
sąsiadem, aniżeli Polska, dla tego należy pie- 
lęgnować przyjażń z Moskalami. Widmo Polski 
nie przestaje n.epokoić żelaznego księcia. 


Ogłoszenie. 


Prezesów towarzystw polskich w dekanacie Wat- 
tenscheid. zapraszam niniejszem na rozmowę do Gel- 
senkirchen. na 28 kwietnia o godz. 2 południu 
do domu czeladników („Gesellenhaus*) Theresienstr. 9. 

O. Andrzej. 

Ponieważ na 16-go czerwca w niektórych 
miejscach odprawia się procesya Bożego Ciała, 
pielgrzymka do Hardenbergu (Neviges) 
odbędzie się 23 czerwca. 

To jedyna pielgrzymka, która do Har- 
denbergu w tym roku będzie. 


Nabożeństwo polskie. 


Spowiedź wielkanocna. 

2T-go kwietnia po połud. i 28-go rano spowiedź 
w Derne; po południu nabożeństwo. 

26-go po poł. 27go i 28go rano spowiedź w Essen; 
po południu nabożeństwo. 

25-go po poł., 26-go, 27-go i 28-go rano spowiedź 
w Herten; 28-go nabożeństwo. 

26-go wieczorem o godz. T!/, otwarcie misyi polskiej 
w Gelsenkirchen w parafialnym kościele. 


CE Andrzej. 


W kościele parafial- ; 


Odbieramy następujące 
Sprawozdanie 


ze składek, jakie wpłynęły na umeblowanie mieszkania 
misyonarza polskiego dla Westfalii. 


Bochód: 
Towarzystwo św. Pawła w Eicklu 15 mr., człon- 
kowie tegoż Towarzystwa 16 mr. 50 fen. 


(wręczył p. Jan Szymański) razem . . . 31,50 me 
Polacy na pielgrzymee w Newiges (dnia 23- go 

września 1894 r. wręczył pan Stanisław 

Adamski z Bochum) . . . . . . . . 59,48 y 
Tow. św. Wacława w Linden (wręczył p. Miara) 37,40 y 
"Dow. św. Jacka w Braubauerschaft (I. rata — 

wręczył p. Jan Pospiech z Bulmke) 20,00 „ 
Tow: św. Jana Chrzciciela w Ueckendorf (wrę- 

czył p. Fr. Malinowski) . . -. « « «>. 8000 „ 
Tow. św. Stanisława w Herne (nade łał pan 

WojcieGiiKYbis) YE 2a 04307, 0 AN 
Tow. św. Wojciecha w Hóntrop (wręczył pan 

GOA Z dk cz czo do ŁO oj 
Tow. św. Józefa w Altenbochum (wręczył pan 

MIKOLA CZAK) 0 PA 8, dja + GE O zp 
Tow. św. Marcina w Kirchlinde (nadesłał p. M. 

DOPADNIE OAZIE WK LOW SE 
'Tow. św. Jacka w Braubauerschaft (II. rata 

— wręczył p. Jan Pospiech z Bulmke) 10,50 p 
Tow. św. Kazimierza w Baukau (wręczył pan 

M. Kubiak) ZAM: RDA AI GEZZTESB UV e 
Tow. św. Jana w Wetter (nadesłał p. Fr. An- , 

ONER) a gora W e, Szpony is AO A 
Tow. św. Pawła w Eicklu (II. rata — wręczył 

p. Jan Skrzypczak z Róhlinghausen) . 4,00 y 
Tow. „Jedność* w Dortmundzie (nadesłał pan 

E a R ry dB day 1 OOO) © 
Tow. św. Wawrzyńca w Castrop . . . . . 32,50 y 
Tow. św. Jana Nep. w Barop (nadesłał pan A. 

Stóżczyńskij «m5 że0 TOS w. 1,010,0055 
Tow. św. Michała w Bruchu (wręczył p. Jaku- 

bowski) O ZŻ0 RACE ZB TOTEN LC" 
Tow. „Jedność“ w Langendreer (wręczył pan S. 

Stańka . Paki: ZA REES. G000K 
Tow: św. Jakóba w Sodingen . . . . . . 36,20 , 
Tow. św. Józefa w Wattenscheid (nadesłał pan 

MIAE Ratajczałn 0% wina T2 fo 40005 
Tow. św. Jana w Witten (wręczył p St. Wa- 

wrzyniak) . SE OPS B W a NE A PEREZ 
Tow. św. Barbary w Gelsenkirchen (wręczył p. ` 

Sikora) PISZ Wow TaRsE rewal RON 
Tow. sw. Walentego w Bickern (wręczył pan 

PrZOWOŚDYJ- s BT POPR R BEZ ZOO S 
'Tow. św. Barbary w Bochum (wręczył pan W. 

Sobek) . SR . 20,00 


Razem 674,78 m. 
Na zgromadzeniu Tow. św. Kazimierza w 

Liitgendortmuud zebrano § mr. 35 fen., 

która to suma przeznaczona została na 

„Swiętojózafacie* (zob. nr. 40 „Posł.* 

z r. 1894). 


Rozchód : 


Umeblowanie mieszkania 381,38 m. 
Podróż polskiego misyonarza 18,00 „ 
Podróż deputacyi do Paderbornu 
w sprawie księdza polskiego 30,00 „ 
Razem 459,38 m. 
Dochód: 674,78 m, 
Rozchód : 


489.38 -7 


Pozostaje: 185,40 „ 
Powyższe sprawozdanie z dochodu i rozchodu spraw= 
dziliśmy kwitami i znaleźliśmy wszystko w porządku, co 
niniejszem poświadczamy. 
Bochum, dnia 6 stycznia 1895. 
3J. Jarczyński, 
Bochum. 


M. Kubiak, 
Baukau. 
J. Wawrzyniak, 
Weitmar. 

Pozostałe pieniądze mają zostać przeznaczone na 
„Swiętojózafacie*. Dla wyjaśnienia nadmieniamy. że me- 
ble zostały sprawione po objęciu duszpasterstwa nad Po- 
lakami w Westfalii przez Wiel. ks. K. M. Meble te po- 
zostają w klasztorze w Bochum do użytku każdorazowego 
księdza polskiego. 

Szanownym Towarzystwom i Rodakom, którzy przy= 
czynili się do zebrania funduszu, oraz p. J. Bielińskiemu 
za pośrednictwo w zbieraniu składek, składamy niniejszem 
serdeczne podziękowanie. 


Bochum, w kwietniu 1895. 


Komitet: 
Stanisław Adamski, 


Bochum. 
M. Makowski, 
Witten. 


Jakób Żynda. 


Langendreer. 


Postbestellungs-F'ormular. 


Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 
Postamt ein Exemplar der Zeitung „Wiarua 
Polski“ aus Bochum (Zeitungspreisliste Lit. 
T. Nr. 106.) für Mai u. Juni 1895 unć zahla 
an Abonnement und Bestellgeld 1 Mk. 20 Pfg, 


Podpis$i dokładny 
adreB zama- 
wiającego 


Obige 1 Mk. 20 Pfg. erhalten zu haben, 
bescheinigt. 
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Towarzystwo świętego Marcina w Derne 
donosi 'Towarzystwom polskim, że w niedzielę dnia 28 kwietnia odbę- 
dzie się poświęcenie naszej chorągwi ma sali p. Schniermanna. Wy- 
marsz do kościoła o godz. 31/,. Chorągiew poświęci Wiel. O. Andrzej. 
Następnie odbędzie się na sali koncert i teatr amatorski pod tytułem 
„Łobzowianie”, sztuka krakowska ze śpiewami i 4 żywe obrazy. Przy- 
chylne nam towarzystwa polskie tak z blizka jak i zdaleka oraz wszy- 
stkich bez wyjątku Rodaków zapraszamy na naszą uroczystość 

ZABZĄ b 


(Towarzystwa polsko-katol. św. Marcina w Derne. 


Towarzystwo św. Kazimierza w Hanowerze 
obchodzi w niedzielę dnia 5-go maja br: VI. rocznicę poświęcenia swego 
sztandaru w lokalu p. Schmidta „Hotel zum Posthora* w Linden Dei- 
sterstr. nr. 6 połączoną z przedstawieniem amstorskiem i zabawą z tań- 
cami. Odegrana będzie bardzo pouczająca i religijna sztuka, na tle prze- 
Śladowania chrześcian w I wieku, pod tytułem „„Hiermenegild*', 
męczennik za wiarę. 

Pozwalamy sobie przeto, zaprosić życzliwych nam Rodaków z 
Hanoweru i okolicy, a mianowicie zaś sąsiednie Towarzystwa. Wstęp 
dia członkow 30 fen. O liczny udział prosi Zarząd. 


Towarzystwo św. Jacka w Braubauerschft 
podaje swym członkom do wiadomości, iż dnia 28-go kwietnia po poł. 
o czwartej godzinie odbędzie swe kwartalne posiedzenie, na którem 
będzie płata miesięczna i wpis nowych członków, także sprawozdanie 
kasy z pierwszego kwartału. Posiedzenie zarządu o drugiej godzinie, 
na którem rewizorowie kasy powinni być obeenymi. O liczny udział 
uprasza Zarząd. __ 


Towarzystwo świętego Marcina w Kirchlinde 
oznajmia swoim członkom, iż w niedzielę to jest 28-go kwietnia jest 
posiedzenie zaraz p» wielkiem nabożeństwie. dla tego, iż towarzystwo 
bierze udział w poświęceniu chorągwi w Derne. O jak najliczniejszy 
udział uprasza Zarząd. 


Tow. śpiewu polskiego „Harmonia* w Rotthausen 
podaje swym członkom do wiadomości, iż próba śpiewu odbędzie się 
w niedzielę o godz. !/,12 w południe, a potem walne zebranie. 
Ponieważ ważne sprawy są do załatwienia, prosi się wszystkich człon- 
ków o przybycie i zarazem prosi się tych, co mają chęć wstąpić do 
naszego kółka, aby też przybyli na zebranie i dali się zapisać na człon- 
ków O.liezny udział prosi Zarząd. 

Towarzystwo śpiewu „Halka“ w Bochum. 
W niedzielę, dnia 28 b. m. odbędzie się lekcya śpiewu w lokalu 
p. Bónnigera o godz. 8 po poł. Wszyscy członkowie powinni się sta- 
wić punktualnie. Goście chcący dać się zapisać na członków, mile 
widziani. Zarząd. 


Tanie ceny. ZAD ZE Stale ceny. 
Szanownym Rodakom 
którzy przybędą 
na misyę do Grelsenkirchen, 


donoszę, iż za pozwoleniem Wiel. ks. proboszcza sprzedawać będę na 
cmestarzu przez cały czas trwania misyi: = = 
. 
Książki do nabożeństwa, 

obrazy, krzyże, różańce, śzkaplerze, obrazki, medaliki ita. 

Prócz tego: Śpiewniki kościelne, kalendarze na rok 1895, pa- 
pier z polskimi napisami i książki różnej treści. 

Ceny będą stałe i to takie, jakie bywają ogłaszane we „Wia- 
ursie Polskim“. > 

Rodacy! podjąłem się tei fatygi, aby wam dać możność nabycia 
z polskich rąk różnych pamiątek z misyi, dla tego spodziewam się też, 
iż każdy poprze me usiłowania. Z szacunkiem 


A. Wojczyński. 
| : Grzeczna prośba, 


Do szanownych mieszkańców Bochum i okolicy, szcze- 
gólnie, którzy są mymi odbiorcami, albo nimi zostać pragną, 
zwracam sią niniejszem z uprzejmą prośbą, aby zechcieli tak- 
że w dni powszednie skład mój odwiedzać, gdyż przy nie- 
dzielnym „natłoku niepodobna wszystkich tak obsłużyć, jak 
to w interesie obu stron być powinno. 


„Welthaus“ 


Karól Spengler, 
Bochum, Friedrichstr. 19 I. piętro 


1 wielkomiejski specyalny magazyn piętrowy 
eleganckich ubrań dla mężczyzn i chłopców. 


£ f Składy: ; > 
w Diisseldorfie. Biik, Oberbilk, SA 
$ M.-Gladbach, Düren, Bochum. à, 
Laaah A 
Wielka wyprzedaż. 
S. Hirsch, magazyn mebli 
Bochum, ulica Wilhelmstr. 13, 
poleca: Wielką liczbe łóżek, materac, szaf do odzieży, 
szaf do sprzętów, pierzyn, ognisk z przynależy- 


tościami, jako też różne inne artykuly w wielkim 
wyborze po najtańszych cenach. 


WIERUS PO 
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ESilkunastu 
robotników 


do szachtowania ziemi potrzebuje 
szychtmistrz M. Wawrzyno- 
wski w Wattenscheid, 
vódestrasie nr. 39%. Można się 
się meldować w mojej robocie na 
kopalni Holland szyb III. 

Praca stała. wypłata rzetelna. 


Dwóch 
porządnych ludzi 
znajdzie stół i stancyę u 
Józefa Lubawskiego 


w Bochum, Metzstr. nr. 11. 


LI 
Grospodynie! 
dobrze i tanio. 
Kupujcie tylko dobre towary, 
nigdy bezwartościowych, jakie mo- 
że w interesach sprzedawają. 

Kupujcie tylko u 


Jana Delsing'a, Herne, 
Bahnhofstr. 92. 

który tylko najprzedniejsze towary 

po najniższych cenach sprzedaję: 

Cukier w kostkach funt 25 fen. 

Margarynę funt po 50 i 60 fen. 

Przednie wędzone szynki przy 5 
funtach po 55 fen. 

Ser limburski funt 36 fen, za 
5 funtów 1,70 mr. 

Petroleum litr 18 fen. 

Sliwki od 15 do 40 fen za funt. 

Sledzie tuzin 40 fen. 

Przedni miękko gotujący się groch 
za funt 12 fen. 

Makaron wszelk. gat. funt 25 fen. 

Francuzki gryz funt 20 fen. 

Soczewicę funt po 15 fen. 

Krupy funt po 12 fen. 

Kawę tylko najlepszy gatunek od 
1,40—1,60 mr. za funt. 

Przednie ziarniste mydło oszczę= 
dnościowe (Sparkernseife) funt 
po 25 fen., za 5 funt. 1,40 mr. 

Przedni czysty smalec funt 55 fen. 

Galaretę jabłkową za 10 funtów 
2.50 mr. (z kubełkiem). 
Również wszelkie tu nie wymie- 

nione towary sprzedaję taniej, niż 

każdy mój współzawodnik! 


Księgarnia Polska 
w Bortniund, Nordstr. ur. 39, 
za kościołem $w. Józefa. 


W. Józefoski. 


Wacław Sztermer, 


mistrz szewski, 
Kirchlinde Bahnhofstr. 19 
wykonuje obuwie dla męz- 
czyzn, kobiet i dzieci, ta- 
mio i dobrze. 


Dwa oświadcze- 
nia cierpiącego 
na płuca. 


I Oświadczenie. 

Szanowny Panie Weidemann ! 

Z wielką radością donoszę Panu, 
że stan mój po użyciu herbaty 
„Polygonum“ coraz się polepsza. 
Tylko rano wyrzucam jeszcze tro- 
chę 'plwocin, mam dobry apetyt, 
dobry, zdrowy sen, co spoczątku 
nie bywało. Proszę dla tego o 
dalsze dziesięć paczek. 

I. Oswiadezenie. 

Upraszając o odwrotną przesył- 
kę 10 paczek herbaty „Polygo- 
num*, pozwalam sobie uprzejmie 
donieść, że użycie herbaty tej u 
mnie bardzo dobrze poskutkowało. 
Już od roku przeszło cierpiałem 
na tuberkułę płuc i często krwią 
plułem, lecz dotychczas mi się to 
więcej nie przytrafiło. Plwociny 
już dosyć ustały i są wolne od 
laseczników. Spodziewam się po 
ukończeniu kuracyi zupełnie być 
uwolniony od cierpień. 

Wolfhagen p. Casslem. 

Z wysokim szacunkiem 


Marcin Scharf. 


Towarzystwom 
polskim 


urządzającym zabawy, polecamy 
piękne napisy (wykonane wielkiemi 
literami) np. „Witajcie Bracia Ro- 
dacy*, „Nauka i praca naród zbo- 
gaca“, „Miłość i zgoda, to nasze 
hasło* i wiele innych. 


© sejmie czteroletnim i 
o konstytucyi 3-go maja, 
Napisała Janina  Siedlaczkówna. 


OrRo>REGRREGROPRERGPHYEPE Cena 30 fen., z przesyłką 35 fen. 


Za ćruk, uskłać |) redakcyę odpowiedzialny: Avtori Breis] w Boctum. — Nakładem csolonkami Wydewniciws „Warna Polskiego“ w Bochum 


Oznajmuję Szan. Rodekom z Langendreer i oko- 
licy, iż objąłem wyprzedaż znacznej liczby 


ubrań odświętnych 
z masy konkursowej i sprzedaję je dopóki zapas starczy” 
po bajecznie tanich cenach. 
Wszelkie Towary kolonialne sprzedaję także po 


znacznie zniżonych cenach. Jakób Żżyn da 
©©©006808 
Nieprzyjaciele 


rodziny chrześciańskiej. 
Nauki i rady dla ludu polskiego. 
Zebrał i ułożył 
Ks. Franciszek Liss. 
Cena 20 fen. z przes. 30 fen., dla sprzedających z dru- 
giej ręki wysoki rabat. Zamówienia pod adresem: 
„Wiarus Polski, Bochum, Maltheserstr. 17a. 


006090©8$8©06008586826808 


Handel towarów tłuszczowych 
Em. Groegera 


w Herten, obok restauracyi Lechtenbóhmer'a 
poleca po eenach jak najtanszych: 
Słoninę westfalską wędzoną, kiełbasę (zwaną Mett-- 
wurst u. Plockwurst). serwelatkę. krajanki okrągłe (Rund— 
schnitt) i szynkę zawijaną (Rollschinken), jakoteż mięso 
wędzone, dalej sery szwajcarskie. holenderskie. cdamskie, 
grudaerskie, kempneńskie, limburskie i mogunskie. Jaja i 
codziennie świeże masło gospodarskie, jako też sardynki, 
saradele, śledzie, śledzie zawijane (Rollmópse) i wina dla 


chorych itd. 
Tanie i ciekawe Książki: gueses wre 
8 Przeraźliwe Echo 60 fen., 
O obrządkach Kościoła katolickiego 1 mr. 50 fen, Katownie więzie— 
nia piekielnego 30 fen., Genowefa 40 fen., Bolesław 40 fen., Sąd Osta— 
teczny 40 fen., Męki piekielne 15 fen., Nauka o Szkaplerzach 20 fen... 
Ministrant 15 fen., Pomsta Boża 25 fen., Los Sieroty 30 fen, Listo— 
wnik 50 fen., Legendy 30 fen., Mała Sybilla 30 fen., Lampa Cza— 
codizejska 40 fen., Koszyk kwiatów 40 fen., Robinson 80 fen., Antoň 
z Skalina 30 fen., Chata Wuja Tomasza 30 fen., Cud rzadki w świe- 
sie 10 fen., Dolina Almeryi 60 fen., Gadu-gadu 30 fenygów, Hirlanda. 
10. fen., Ilistorya o królewiczu 30 fen., Magazyn zabaw 40 fen., Obrazkż 
4 życia ludu 40 fen., Jaskinia Beatusa 1 mr. Oracye i pieśni weselne 
30 fen., Powieści i gawędy 50 fenygów, Przygody z życia pijaków 
30 fenygów, Zbieranka 50 fen., Obieżyświat 50 fen., Wesoły Figlarz: 
40 fen., Kopa opowiadań 30 fen., Zbiór nauk 1 mr., Żywot św. Patry- 
zyusza 20 f. Spiewki światowe 10 fen., Róża z Tannenburga 50 fen.. 
Spiewnik polski 50 fen., Sześć ciekawych bajek 30 fen., — Na koszta. 
przesyłki dołączyć trzeba do każdej marki 10 fen. 

Kto zamówi książek powyższych przynajmniej za 3 marki i prze-- 
śle pieniądze naprzód. otrzyma przesyłkę na nasz koszt. Na życzenie 
wysełamy przy zamówieniu od 3 marek począwszy także za pobraniem: 
pocztowem (Postnachnahme) ale ponosimy w takiem razie tylko połowę. 
kosztów. Wszelkie listy i przesyłki pieniężne adresewać krótko: 

„Wiarus Polski“ w Bochum, Maltheserstr. 17a 


Parcelacya Pietrowa 


uż rozpoczęta! Z Westfalii był tu dotychczas dopiero jeden i już się: 
buduje, udzieli on też każdemu bliższych wiadomości. Adres jego jest 
Maciej Idczak w Ueckendorf (p. Gelsenkirchen) Hoheweg 27. 


F P. Lopiński.. 
GG60968668060508508680 
ZzyWwWot 
Błog. Andrzeja Boboli. 


Kapłana Tow. Jezusowego 
za wiarę katolicką od schizmatyków okrutnie za- 
męczonego w roku 1657. 


Cena 20 fen. z przes. 25 fen. 
ręki dajemy najwyszy rabat. 
Adres: Wiarus Polski, Bochum, Malteserstr. 17a. 


Sprzedającym z drugiej 


Glos Synogarlicy 


na pustyni świata tego jęczącej to jest: Duszy chrze-- 
ściańskiej rozmyślania, do P. Boga wiecznego Oblubieńca 
wzdychania, w chrześciańskich doskonałościach ćwiczenia, 


Cena 1 mr.. z przesyłką 1 mr. 10 fen. 


TENE 
Gorzaika przed sądem. 


Nadzwyczaj zajmująca historya przedstawiająca krótko iywiernie 
straszne skutki alkoholu. Str. 52. Cena egzempl. 15 fen. z przesyłką 
20 fen. Przy odbiorze 50 egzempl. przesyłka franco. 

Adres: „„Wiarus Polski“ Bochum. 


Księdza Goffiniego. 


Wykład lekcyj i ewangielij 


na wszystkie niedziele i święta wraz z wynikającą ztąd nauką wiary 
i obyczajów i gruntownem wyjaśnieniem roku kościelnego. 

Wielka księga o 976 stronach, z wielu pięknemi obrazkami, w mocnej 
oprawie, polecamy po % marek, z przesyłką $ mr. 50 fen. 


Adres: „Wiarus Polski“, Bochum, Maltheserstr. 17a. 


Dodatek („Nauka Katolicka*). 


F 


